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Sandomierz, 18 stycznia 1934 roku. Nr. 4 

Ostatnio w Anglji zaszedł wypadek, który TZU­

bardzo ciekawe światło na duszę a , lgłika i'jaskra-
o rysuje stosunek Wielkiej Brytanji do kraju naszego. 

Poszło o węgiel. Angielscy potentaci węglowi nie-
iele różnią się od naszych, jeśli chodzi o rynek 
y to wewnętrzny, czy też opanowany na stałe 

zez ich węgiel,-Iekceważą sobie: odbiorcę, dostar­
ają towar gorszy, a pieniądze każą sobie dobre 
acić. Jedna z wielkich papierni angielskich, nauczo­
już parokrotnie 'gorzkiem doświadczeniem, a więc 

kto się mówi "wykiwana na dudka" przez węglarzy 
gielskich, mając pilną, a wielce odpowiedzialną 
boŁę zamówiła węgiel w kopalniach polskich. Wę­
el ten w ostatnim tygodniu przybył do Anglji. 
uźo go nie było, bo tylko 1.600 tonn. A przecież 

Anglji wybuchła prawdziwa burza i wszystkie 
ienniki rzuciły się na ową papiernię za to, że śmia­
zamówić węgiel polski. Gdyby to był węgiel nie-

iecki czy francuski, nie byłoby tego, ale że pocho­
zi on z Polski - stąd piekło. 

Czemuż przypisać ów krzyk? 
Dwie są przyczyny, które wywołały ową burzę. 
Pierwsza to walka o tak zwane kraje skandynaw­

ie, to jest Szwecję i Norwegję, gdzie kopalnie 
Iskie i angielskie toczą zawzięty bój o prawo 

wozu węgla. Ostatnio węgiel angielski prawie że 
parł ze Skandynawii przywóz z Polski, lecz po 
anowaniu tego rynku zaczęto go lekceważyć, da­

c towar coraz gorszy, zaś tego skutek był taki, 
. Skandynawja zaczęła wracać do węgla polskiego. 

la Anglji więc wprowadzenie do niej węgla nasze­
jako lep zego jest czynem, podrywającym han­

el węglowy angielski. 

Jest jednak i druga sprawa. 
Anglicy są narodem kupców i sprzedawców, 

liczą się tylko z tym, z kim mogą prowadzić wiel­
ki handel. Polska do Anglji niewiele wwozi i rów­
nieź niewiele stamtąd do siebie przywozi, stąd kupiec 
angielski zysków nie ma i nie liczy na nie, a wsku­
tek tego Polska dla tego kraju może nie istnieć. 

Stąd też wypływa i nieżyczliwe ustosunkowa­
nie się Anglji do Pplski w dziedzinie politycznej. 
Anglik musi handlować, aby istniał. Przed wojną 
bardzo silna wymiana towarów była między tym 
krajem, Niemcami i Rosją. Po wojnie stosunki się 
zmieniły, gdyż Rosja dla handlu angielskiego odpa­
dła. Pozostały tylko Niemcy, ale gospodarczo wy­
cieńczone. Anglja pcha więc swe kapitały w prze­
mysł niemiecki, popiera Rzeszę na każdym kroku, 
a stara się osłabić jej przeciwników. Lecz Niemcy 
straciły kolonje i będą próbowały je odzyskać, a kolo­
nie te prawie całkowicie znalazły się w rękach An­
glji lub jej krajów związkowych. Zrozumiałą jest te­
dy rzeczą, że Anglji bardzo niemilo jest, gdy Niemcy 
zaczynają spoglądać ku dawnym swoim koloniom, 
których Wielka Brytanja bez wojny nie odda. An­
glja nicby nie miała przeciwko temu, gdyby Niemcy 
chcieli gdzie indziej szukać kolonii i nie czyniłaby 
przeszkód, gdyby Pomorze, Śląsk, Poznańskie, a mo­
że nawet i cała rolska została europejską kolonjll 
Niemiec. To zaś może się tylko wtedy stać, gdy 
Polska będzie słaba i uboga. Należy więc zniszczyć 
lub przynajmniej osłabić Polskę gospodarczo. Stąd 
też ów krzyk i owa angielska nagonka na węgiel 
polski, wywieziony do Anglji. 

A -Z. 
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Straże pożarne jako związki 

wyższej użyteczności. 

Ustawa o stowarzyszeniach z dnia 1 stycznia 
1933 r. ustaliła podział organizacji i stoważyszenia 
trzy rodzaje: zwykłe, zarejestrowane i wyższej uży-
teczności. . 

Jak sama nazwa mówi stowarzyszenie wyższej 
użyteczności stanowi w porównaniu z innymi stowa­
rzyszeniami najwyższą kategorję do których w ! g. 
art. 46 wspomnianego prawa o stowarzyszeniaeh mogą 
być zaliczane tylko te stowarzyszenia "których roz­
wój jest szczególnie . użyteczny dla interesu państwo­
wego i społecznego Rzeczypospolitej" 

Otóż .Rada Ministrew na posiedzeniu w dniu 28 
listopada 1933 r. postanowiła na wniosek Ministra 
Spraw wewnętrznych uznać zneszont sŁraiactwo 

polskie za stowarzyszenie wyższej użyteczności. Za­
szczytna ta decyzja jest wyrazem uznania naszych 
najwyższych Władz Państwowych dla i zadań Stra­
ży i Związków Strażackich. Jest to, przyznać trzeba, 
wielki sukces sŁrażactwa, które swoją dotychczasową, 
bezinteresowną, otwartą i sz~zerą pracą dla Państwa 
i społe_zeństwa zyskało takie postanowienie Rady 
Ministrów. Jest to tern większe wyróżnienie, źe po 
za Polskim Czerwonym Krzyżem, który został uzna-

ROMAN KOSEtA. 

.Kronika Sandomierza z r. 1638. 
(ciąg dalszy) 

Ów piątek 15.1 przed świętą Pryską, której u­
Toczystość jak raz wypadała w poniedziałek, był 
wielce uciążliwy i dla burmistrza i dla panów ra­
dziec miejskich. 

Przedewszystkiem sprawa o kaduk po Pisko­
rzewskim coraz bardziej nplątywa się, gdyż wystę­
je lu na widownię duchowieństwo, które w tej ma­
terji, jako opartej na testamencie, ma coś niecoś do 
powiedzenia. 

Ówczesny oficjał sandomierski, ks. kanonik 
Szymon Dzierżęga, widocznie lękając się gorącego 
postawienia całej sprawy, zgłasza przez księdza 

Michała Szyszkiewieza, wikarego kolegjaty, sprzeciw 
przeciwko sprawie j wzywa strony na rozprawę co 
do wysuniętych zarzutów. 

Pieniactwo i chciwość grosza naszych przod­
ków wyłażą w owym dniu na wierzch w całej oka­
kazałości. Zaklika uroczyście obiecuje uszanowanie 
wszelkich zapisów testamentu, tyczących się kościo­
ła, i stawia Kapustowiczowi zarzut fałszerstwo do­
kumentu, brak siedmiu wymaganych świadków, ich 
podpisów i pieczęci. 

Sprawa poszła tedy bardzo nieładnie i bardzo 
ostro. Kapustowicz wobec takiego stanu rzeczy, lę-

------------------
ny za stowarzyszenie wyższej użyteczności równo 
cześnie z ogłoszeniem ustawy o stowarzyszenjach. 
Strażactwo jest pierwszą organizacją w kraju, które 
zostało zaliczone do najwyższej kategorii sŁawa­

żyszeń. 

Sumienne pełnienie obowiązków i powinności 

wobec społeczeństwa i Państwa przez strażadwo 

mimo trudnych warunków pracy i stałych braków 
zostało w ten sposób stwierdzone i nagrodzone przez 
zwierzchnie władze państwowe z C'lego może być 
dumny każdy strażak i działacz pożarniczy. 

Wyróżnienie to nakłada na ;trażactwo obowią­
zek utrzymania w .całej pełni zdobytego zaufania 
i stwarz'\ dla półmiljonowej armji strażackiej w Pol 
sce nowe formy organizacyjne, do których musi się 

dostosować i które ułatwią pełnienie nakładanych 

coraz większych obowiązków. Przez silniejsze po­
wiązanie stowarzyszenia z organami władz państwo­
wych .. będzie mogło strażactwo bardziej celowo 
współpracować z władzami dla dobra Państwa i spo­
łeczeństwa. W związku z tym został ogłoszony no­
wy statut Związków strażackich, będzie ogłoszony 

statut Straży Pozarnych. Wszystkie jednostki orga­
nizacyjne muszą się zapoznać z nowemi zadaniami 
i formami życia i zarejestrować się w I g nowego 
statutu . 

kając się fałszywego kroku, bierze sobie znawcę­
obrońcę, szlachcica Stanisława Zarembę, i zbija za­
n.uty oskarżenia, zaznacza, że oryginał testamentu 
jest w aktach wójtowskich, a jeśli Za klika chce go 
widlieć, niechże się tam pofatyguje i obejrzy go; co 
się tyczy braku siedmiu · świadków, to on jest zro­
zumiały, gdyż obecność ich tam tylko jest wymaga ­
na, gdzie brak urzędu sądowego, zaś sporny testa­
ment sporządzono wobec wójta, ławników i sekre­
tarza ławniczego, wobec czego iest on ważny. Wo­
bec tych Kapustowicza i duchowieństwa uzasadnień 
Magistra t orzeka ważność testamentu, lecz Zaklika 
znów znajduje powód do zaczepki sprawy, gciyż 

z obowiązkowej liczby dwunastu ławników jest ich 
zaledwie tylko czterech. 

Magistratowi przybywa nowa sprawa. Chodzi 
tu o granice między dwoma posiadłościami. Szlach­
cic Maciej Grącki występuje przeciw uczciwemu 
Wojciechowi Matyszewskiemu, zwanemu też Filisty­
nem, o to, że ów, mając z nim w sąsiedztwie po­
siadłość nnaszedszy z Czeladzią sosnie dwie w grani­
cy zdawna będące y grunty folwarków rozgranicza­
iące, na których krzyże znacznie wyciosane były l) ... 
wyciął y do domu swego zwiózł, chcąc granice za­
gubić i w grunt (Grqckiego) wdać si~". Mało tego: 

l ) jeden % ówczesnych sposobów oznaczenia iranie:. 
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Wiadomości 

z MIASTA. 

Zabawa Koła Przyjaciół Żolnierza. 
W dniu 13 b. m. odbyła się w sali Kasyna 

Oficerskiego zabawa zorganizowana przez Kpło Przy­
jaciół Żołnierza. M.imo niesprzyjających warunków: 
połowa miesiąca i to miesiąca poświątecznego zebrało 
się na zabawie ponad 100 osób. Zabawa była wyjąt­
kow~ ożywiona, to też uczestnicy z żalem opuszczali 
salę, gdy już świtało. 

Najbliższe bale. W Sandomierzu rozsypało 
się z balami, Na C7.aS najbliższy zostały zahowiedziane 
następujące zabawy~ 29.1. bal Legionu Młodych w Ka­
synie oficerskiem, -na 1.II. aż dwie wypada: Korpusu 
Oficerskiego Straz-y pożarnych powiatu Sandomiers­
kiego i druga jeszcze zabawa, mianowicie Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, zaś w dniu 3.JI. odbędzie się 
doroczny a wielka' zabawa Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. 

Z POW~ATU. 
. Postrzelenie samego siebie. Dn. 6.1. w 

Smerdyni, gm. Jurkowice, niejaki Józef Potalski mani· 
pulując bronią, postrzelił się w lewą pachwinę; na 
szczęście kula utkwiła tuż pod skórą. 

t 
Filistyn Grąckiemu w borku "kilkanaście choic świe-
żo wyciął y na swą potrzebę obrócił". Spostnegt to 
'dopiero W ostatnich dniachJ wezwał wi~c urząd ław­
niczy w d. 14.1 na miejsce i okazuje św iadectwo 

oględzin, podpisane przez ławnika Wojciecha Wol­
skiego, które głosi: 

". .. byliśmy pos/ó.ni do borku, który (Grąckź) 
nąm pokazał na graniczniku w borku sosnia sciela 
iedna od przyiazdu na tymże granicznika ku doło­
wi, drugą sosnią od rowu scieio ktora mi granicz­
niku lrilcie stał(4 gdziesmy nie zaslrili tylko pniaki 
przy ziemi swiezo scieie, w tymze borku ...... wszed­
szy w borek na sqzni cztery dobre choina scieM, 
pniak swież,g miązszy idko brozyna, przytym zaraz 
choin okrzesanych gałęzie od dołu osm", znaleziono 
jeszcze nowych 5 choin, "o ktore wyciecie sosien 
takze y o wysieczenie choin y po okrzesywanie gałę­
zi, ddie winę ućciwema Pdnu Wojciechowi Matysu­
wskiemu .... A iz snieg wieLki, zaczym nie mogł go­
spodarz tak prędko naleść"... szkody onej. Grącki 
mówił tei ławnikom, ii "tego popsowania choin" 
musi być daleko więcej "po borku". 

"Ii" naleiy czytać jak dzisiejsze "a", gdy .. a" owegu tekstu 
wymawia się jak "o" w słowie "pan", zaraz,l) a więc jak .. pon, 
zaraz". Tekst ten podaj." aby czytelnik mógł się spostnec., jaka 
rórnica jest między dzisiejszą mową chłopa, a ówczesnego 
mieszczanina. 

Zatrzymanie włóczęgów. Dn. 2.1. w Staszo­
wie zatrzymano Józefa Szloska i Jana Łukaszewicza 
z Tarnowa, którzy nosili przy sobie broń nielegalnie. 

Kain. Dnia 15 stycznia b. r. Niejaki Franciszek 
C. z Sośniczan gm. Koprzywnica, przyszec;łł zapła­
kany na posterunek policji, aby zawiadomić, że 

ośmnastoletni syn iego Jan w dniu poprzednim 
dokonał zamachu na życie swego własnego bo 
liczącego tylko 4 lata brata Józefa. Jan obawia­
jąc się, że po śmierci ojca wypadnie na niego mniej 
majątku z podziału spadkowego, postanowił zabić 
brata swego i WTLucił go do studni. Na szczęście 
mały Janek wyszedł prawie na cało z tego zama­
chu, gdyż przed rzuceniem do studni w czasie szamo­
tania został dosyć lekko podrapany. 

Kain został aresztowany. 

Koprzywnica. W dniu 7 stycznia b. r. przy 
wypełnionej po brzegi sali odegrane tostały przez 
sekcje teatralną Związku Strzeleckiego dwie kome­
dyjki !,Zrękowiny u Druzgały" i "Końska kuracja". 

Ze aktorzy z p. Materkowskim na czele wy­
wiązali się ze swoich obowiązków należycie, i świad­
czyły kilkakrotne huczne oklaski w czasie i po 
skończeniu przedstawienia . 

Kasa Związku została zasilona zyskiem 68 zł. 

Z życia Policyjnego dalszym ciągu swej 
ożywionej działalności Policyjny Komitet powiatowy 

Pozwany Filistyn jak może tak się wyrruglwa 
od sprawy, wreszcie przyparty do muru mówi że 
wyciął swoje drzewa 'j na swoim placu, przyc~em 
z drzew jedno z dawien dawna miało krzyż, a na 
drugiem oskarżyciel kazał ten znak zrobić; najlepiej 
jednak byłoby, aby wyznaczono zjazd na miejsce 
urząd mógł sit( o niesłuszności podejrzenia przekonać. 

Dla Magistratu dowody winy Matyszewskiego 
widocznie były oClywiste, gdyż oskarżycielowi przy­
znano prawo dochodzenia trat, a szkodnikowi Fili­
stynowi wkropiono 20 grzywien kary za samowolę. 
Te 20 grzywieb kary wpłynąć mają do kasy miejskiej 
na odbudowtt wieży magistratu, która w ostatnim 
pożarze runęła j do tej pory nie została odbudowana. 
Magistrat w ten sposób zbierał 'rodki na odbudowę 
wieży ratuszowej i kary ypał, gdzie tylko nadarzała 
się sposobność. 

Po tym gorącym dniu ucichły oarazie skargi, 
gdyż i Panowie Rada miejscy i lwykli łyczkowie 
sandomierscy zaprzątnittci byli sprawami jarmaI ku, 
który si<& rozpoczął w do. 18 sfrcznia. Przez parę 
dni było cicho, jednak już w piątek 22.1. Magistratowi 
spada parę nieciekawych spraw do rozstrzygnięcia. 

Zaczyna się to od sprawy pracowitego Mackja 
SZTagi z Suchej Rzeczycy, oskarżonego przez żyda 
sandomierskiego Joachima starego o nieoddanie dłu­
gu. Szraga stawia świadków, że pieniądze oddał. 
Tedy czcigodny jakub Sebestjański, pisarz wójtow-
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L. O. P. P. w zrozumieniu znaczenia tegorocznego 
rniędzynat:odowego wyścigu samolotowego przeka­
zał 'na rzecz funduszu Challege'oweg:o 25 zł. 

Czego już nie kradaą! W ostatniem tygo­
'dniu namnożyło się w naszym powiecie sprawo kra­
dzież drzewa. Tu skraaziono 19 olsz, tam znów 
kloce sosnowe, a doszło nawet <lo tego, że kradną 
kawałki drzewa wartości 1 zł. 

Poatrzeleaie. W d. 3 I r. p. w Męczenicacch, 
gm. Lipnik, w czasie nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią postrzelił Franciszek Mierzwa brata swego. 
Rana iest lekka. 

Clęikle pobicie. Dn. 26. XI( ub. roku w cza­
sie zabawy w Milczanach zosta~ pobity ciężko laska­
mi Władysław Wódz, którego odwieziono do szpi­
tala w Sandomierzu. 

Poazukiwaaia zaglaioaej. W wigilję Syl­
westra, t. j. w dn. 30. XII. ub. roku wyszła na spa­
cer w Mikułowicach. ad Wojciechowice, szesnasto­
letnia Teresa Szymko, wnuczka właścicielki tego 
majątku i do tej pory nie wróciła. Policja obydwu 
powiatów prowadzi poszukiwania zaginionej. 

Soinic.zany. Dnia 31 grudnia dorocznym zwy­
c~ajem, szkoła w Sośniczanach urządzała "Wieczór 
kolędy" dla dzieci i starszych. 

Dzieci odegrały utwory: "Z pokłonem" Mączyń­
skiej i "jezuskowi na nowe gos podarstwo" Ewy 
Szelburg. Płonąca choinka przybrana ' różnemi ozdo­
bami własnej roboty, zachęcała do śpiewania kol ęd. 

ski zeznaje, iż oskarżony dług ten oddał u niego, 
pisarza, w domu, że pożyczył na to od niejakiego 
Swaki pieni~dzy, otrzymanych od pracowitego W Oj' 

ciecha Kmiecia za sprzedaną rolę . Zeznanie to po­
piera i ów Kmieć, lecz żyd stawia na świadka sław­

nego Mateusza Kobierskiego, który przypomiał so· 
bie, że wkiedyś tam wkiedyś ów żyd Joachim dał 
wsad7ić do wic;zienia miejskieg03) Szragę za kilka­
naście złotych, przyczem Kobierski więźnia ręczył. 
Magistrat nie wie, co robić, bo sprawa ze strony 
oskarżyciela niejasna, więc nic nie orzeka. 

Wypływa znów .pan Balcer Perka z jakąś nie­
znaną sprawą przeciwko ówczesnemu wójtowi Jano­
wi Zienkiewiczowi. Przy sposobności magistrat zmu­
sza go do przyrzeczenia, że dług 20 grzywien, naleiny 
urzędowi miejskiemu, odda lub zabezpieczy na swym 

. majątku, skoro "łoży swe sprawy ze Szczuką Sebe­
stjanem. 

9) znajdowało się 0110 na bramie Zawichojslciej, dziś nie 
istniejącej. 

Płynął śpiew dzieci, to ~nów wszystkich zebranych 
raz powolny, to znów skoczny -przeplatany deklama­
cjami dzieci. 

Klasa pełna-ludzi. Nauczycielka łaqljąc się opłat­
. tkiemz zebranemi, :odbierała jednocz~nie życze,nia. 
Aniołek obdarował dzieci cukierkami. , Nastrój wie­
czoru był bardzo miły i wesoły. 

Kopl"zy:wałca. Ze' Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet. 

Z wiązek z roku na rok, zatacza szersze kręgi 
w pracy. Zaczęłyśmy od dożywiania dzieci szkolnych 
-obecnie z tej akcji korzysta 22-je dzieci. Już drugi 
rok Sejmik przychodzi nam z pomocą, ofiarując po 
50 zł. na ten cel. 

"Gwiazdka", "Ralik dziecięcy", .. Ostatki" i "Świę­
cone" dopełniają opieki jaką otaczane są najbiedniej­
sze dzieci. 

W pierwszych dniach września 1933 r. urucho­
miono " Przedszkole"; ' jak bardzo było potrzebne 
świadczy fakt - po ogłoszeniu zapisów, spora groma­
dka (40 dzieci) ochoczo do niego spieszyła. Dziś 
mimo zimy uczęszcza 26-ro dzieci. Po dwumiesięcz­
nym pobycie dzieciaki popisywały się na scenie 
"Wieczór Milusińskich" .2.Xll wypełnił publicznością 
salę szkolną po brzegi Doskonałą grę małych arty­
stów nagrodzono sutemi oklaskami. 

. Św. Mikoła j miał tego roku większą gromadkę 
do obdarowania - umęczył się starowina, bo prócz 
dzieci członkiń i d zieci przedszkola dostały podarki. 
Rozpromienione twarzyczki w i tały radośnie s.taruszka 
i towarzyszących mu aniołków. 

Fundusze na te cele, czerpie Zarząd z urządza­
nych tanecznycR zaba w, przedstawień i akademij 
- są one jed nak skromne np. ostatnio urządzona 
herbat .< a 28.X. dała czystego dochodu 49.85 d. Nie 
zrażamy si ę jednak czasem i niepowodzeniami 
i gdy tylko potrzeba spieszmy z pracą i ofiarnością. 
Wienymy, że pracą w miarę sił naszych nad mło­
dem po koleniem, przysporzymy Ojczyinie dobrych 
obywateli. 

Z POLSKI. 

Wypadek jak w bajce. Do jednej z podwar­
szawskich wsi przyszedł w tęgi grudniowy mróz 
stary, napoły żywy żebrak. Przyjf{to go u jednego 
z gospodarzy, lecI. nocą żebrak zachorował. Gospo­
darz był litościwy i zajął się pielęgnacją chorego, 
lecz ±e na leki potrzeba było pieniędzy, a gospodarz 
nie obfitował w gotówk~, chory wyciągnął książecz­
kę oszczędnościową P. K. O. i wezwał wójta, prosząc 
o ułatwienie podicccia pieniccdzy, których miał około 
3000 zł. Żebrak jednak wkrótce zmarł i wywdzięcza­
iąc się wsi za opiekę, zapisał cały swój fundusz na 
instytucję dobroczynną w tej wsi. Oczywista, że po­
grzeb żebraka miał charakter najbardziej okazały. 
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o pracę dla młodzieży. Od pewnego czasu 
krajach, gdzie zastój gospodarczy daje się silnie 
czuwać, zaczęto organizować tak zwane obozy 
cy ochotniczej. W ubiegłym roku, latem takie 

ozy w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
yły 250000 młodzieiy; niektóre z tych obozów 
zostały zwinięte na zimę, gdyż rząd Sto Zj. pra­

ie podnieść liczebność tych obozów do miljona. 
k samo Niemcy wzięły się do roboty i urządziły 
sy instruktorskie dla kadr obozów pracy które 

em mają pomieieścić w sooie;pół miliona młodzieży. 

Rząd nasz w trosce o dostarczanie młodzieży 
zej pracy przystąpił obecnie do szkolenia podo­

yeh instruktorów. Referent budżetu Ministerstwa 
ieki Społecznej poseł Sowiński na posiedzeniu 

mowej komisji powiedział: 

"Ministerstwo powołało do życia instytucję, 

torej pomocą tworzy ośrodki pracy ochotniczej 
młodzieży męskiej i żeńskiej. Z inicjatywy mini-

a Hubickiego opracowano regulaminy i instrukcje 
tych ośrodków i przygotowuje się środki finan­
e dla kampanji przyszłego roku. Pewna liczba 

obozów pracy już istnieje, inne są w stadjum orga­
ni aeji. \j ciągu zimy wyszkolonych będzie 300 

truktorów. Młodzież otrzymuje w tych obozach 
ne utrymanie oraz 50 gr. 7a dzień pracy. Prócz 
o wpłaca SH( na I-.siąieczkę oszczędności 5 zł. 

miesięcznie. " 

Druki nadesłane. 
Sandomienki Ruch Regjonalny - biuletyn 

. ormacyJny Powszechnego Uniwersytetu Regjonal­
o im. St. Konarskiego Związku Polskiego Nau­
cielstwa. Ukazał się Nr. 4-5 powyższe~o czasopi­

S a la wrzesień-grudzień ub. roku. Na treść tego 
eru składają się następuiące artykuły czy zapiski. 

Wstępny artykuł p. t. O program regjonalizmu 
domierskiego tytułem swoim mówi sam za siebie. 
tor zuka w nim "ustalenia programu regjonalis­
znego dla naszego regjonu" i apeluje, aby udział 
tern wzięło całe społeczeństwo bowiem .. program 
i, sąnzimy (Sand. Ruch Regj.), jest konieczny dla 
zego regjonu, który niestety zatracił wiele cech, 
gących go wyodrębnić z pośród innycrl -iem·. 

Zapiski bibljograjiczne są notowaniem zamie. 
sz zonych w prasie w miesiącu czerwcu - paździer­
n u 1933 r. notatek i artykułów poświęconych w 
W' lwiej części Górom Swiętokrzyskim, a nadewszyst­
ko propagandzie skasowania więzienia w murach 

nego klasztoru. 
Zapiski kronikarskie i życia P. U. R. im. St. 

/G narskiego. Zamykają numer liczący 10 stron for-
tu większej 16-ki. 

Kalendarz imprez turyatyeznych i apor­
towych w Polace w reku 1934. Biuro podróży 
"Orbis" w Warszawie wydało mały informator o Pol­
sce pod powyższym tytułem. 

Żałować naprawdę trzeba, że tak mało włożo­
no w to wydawnictwo staranności. Kalendarza jest 
ilustrowany, ale ilustracje - pożal się Boże! i to tak 
pod !względem doboru tematu ilustracyjnego, jak 
i techniki wykonania. Zarówno "Orbisowi", jak i dru­
karni S. Krakowskiego w Warszawie wydawnictwo 
to nie przynosi wielkiego zaszczytu. 

SPRAWOZDANIE 

z "Dorocznej Akademickiej Zabawy Tane~znej", 
urządzonej w Sandomierzu w dniu 5 stycznia 1934 r. 

Dochód brutto. . zł. 301.-
Dar Ks. Rektora 

Adama Szymańskiego 
Dar Pana Burmistrza 

zł. 20.-

Adama Musieiskiego . zł. 29.72 

Orkiestra. . 
Sala i światło 
Zaproszenia. 
Wydatki różne 
Dochód netto . 

-------------------Ogółem zł. 350.72 

zł. 60.-
69.72 
20.­

." 55.12 
" 145.88 

Ogółem 21.350_72 

W imienIU Akademickiego Koła Sandomierzan 
w Warszawie, serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili się woją współpracą, bądź, obe­
cnośrią do uświetnienia na zej zabawy, składa 

Zarząd. 

Kura podinatruktorów prelegentów L. O. P.P. 

Komitet Powiatowy L. O. P. P. w Sandomierzu 
zamierza w m-cu lutym b.r. zorganizować w Sando­
mierzu kurs pod instruktorów prelegentów 4-ro dnio­
wy. Uczestnicy otrzymają podwody do Sandomierza 
i z powrotem, oraz noclegi i wyżywienie bezpłatnie 
Od kandydatów wymaga się: wykształcenia minimum 
7 klas szkoły powszechnej, łatwego i prawidłowego 
wysławiania się wiek od 23 lat. Pożądani na kursie 
kandydaci, którzy odbyli służbę wojskową w pułkach 
lotniczych. Chętni zechcą zgłaszać siC; piśmiennie lub 
osobiście do Komitetu Powiatowego L. O. P. P. 
w Sandomierzu -Starostwo- do dnia 31 stycznia 
1934 roku. 

Komitet Powiatowy L. O. P. P. 
w Sandomierzu. 
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Komąnikaty. 

Zarząd Okręga Sandoniletskłego Zjedno­
czonego Związku Młodziezy Woj. Kieleckiego 
organizuje - konferencję społeczno - obywatelskiego 
wychowania młodzieży w świetlicach międzyzwią7.kcr 
wych. Konferenćja odbędzie się w dniaćh 2, 3 i 4 
lutego w Klimontowie w szkole powszechnej. 

Uczestnicy konferencji mają zapewnione bezpła­
tne pomieszczenie w szkole oraz zbiorowe podwody 
z gmin, po które należy się zwrócić do zarządów­

gminnych. Nale y zabrać ze sobą jasiek i koc. 
Otwarcie konferencji nastąpi dnia 2 lutego o 

godz. lO -tej, a zakończenie 4 lutego o godz. 2 po­
południu. 

Program konferencji. 
Dnia 2 lutego 1934 r. 

godz. lO-ta Zagajenie i powitanie gości. 
.. 11-12 Historja i ideologja Zjed. Zw. Młodzieiy 

Woj. Kieł. referat prezesa Żubra. 
Rola organizacyj społecznych w zjed­
noczeniu państw_ referat p. Tochowicza. 
Obiad. 

,t 

" 
" 

" 

12-14 

14-16 
16-17 Organizacja wewnętrzna i urządzenie 

świetlicy referat j. Brosia. 
19 -ta Kolacja. 

.... ! . 

Dała - 3 latego ~934 r. 

godz. 9-11 Zespołyłea~raln~-śpiewacze, gry i za­

" 

" 
" 

" 

" 

11"-.12 

12-13 

13-15 
15-16 

16-17 

17-19 
19 -ta 

bawy r:eferat j. Brosia. 
Qział informacjino-doradcz-y i czytanie 
w świetlicy - referat p. TQchowicza. 
Samorząd - referat p. inspektora 
Prochowskiego. 
Obiad. 
Rola kobiety w życiu gospod. · wsi 
referat p. Pasławskiej. 
Przysposobienie rolnicze - referat 
p. Trębskiego. 
Świetlica - referat Brosia. 
Kolacja. 

Dnia 4 lutego 1934 r. 
godz. 9-13 Sprawy organizacyjne j administracyjne 

referat p. Pietrzyka. 
.. 13 -ta Zakończenie. 

Zarząd Okręgu. 

Zjed. Zw. Młodz. Woj. Kieleckiego 
w SQndomie"zu. 

Czy jesteś już członkiem Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej. 

DRUKARNIA "Nf:>WOCZESNA" 
W SANDOMIERZU, UL . . OPATOWSKA 15, TELEFON 53. 

WYKONYW A ROBOTY: DZIEŁOWE, ILUST~ACY JNE, AKCYDENSOWE. 

CENNIKI I KATALOGI ILUSTROWANE, KSIĘGI, HANDLOWE, BILETY 

WIZYTOWE, ZAPROSZ. ŚLUBNE I INNE W ZAKRES DRUK. WCHODZĄCE 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 

POSIADAJĄC WIELKI WYBÓR BARDZO GUSTOWNYCH CZCIONEK 

ORAZ ZESPÓŁ WYKWALiFIKOWANYCH PRACOWNfKÓW, ZADOWO­

LiĆ MOŻE WSZELKIE WYMAGANIA KLiENTELI. 

W.ranki prenamerały1 rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie zł. 3.00. Numer pojedyńczy 25 gr. 

Ceny ogłoszeń: cała strona 60 zł., pel strony 40 zł., ćwiartka 20 zł. Ogłoszenia drobne za wyraz 10 gr. 

Redakcja l:utrzera sobie prawo dokonywania l:mian w nadesłanych arŁykułach. Artykuły i korespondencje do druku naJeży pi •• ' 

tylko po jednej stronie. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 

Redaktor: Józef Płełraszewski. WYDAWCA: Wydział Powiatowy Sejmiku Sandomierskiego. 

Drukarnia .. Nowoczesna" w Sandomierzłl. 




